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Jezus wyznaczył jeszcze innych siedemdziesięciu dwóch uczniów i wysłał ich po
dwóch przed sobą do każdego miasta i miejscowości, dokąd sam przyjść

zamierzał. Powiedział też do nich: ”Żniwo wprawdzie wielkie, ale robotników mało;
proście więc Pana żniwa, żeby wyprawił robotników na swoje żniwo. Idźcie, oto was
posyłam jak owce między wilki. Nie noście z sobą trzosa ani torby, ani sandałów; i
nikogo w drodze nie pozdrawiajcie. Gdy do jakiego domu wejdziecie, najpierw
mówcie: "Pokój temu domowi". Jeśli tam mieszka człowiek godny pokoju, wasz pokój
spocznie na nim; jeśli nie, powróci do was. W tym samym domu zostańcie, jedząc i
pijąc, co mają; bo zasługuje robotnik na swą zapłatę. Nie przechodźcie z domu do
domu. Jeśli do jakiego miasta wejdziecie i przyjmą was, jedzcie, co Wam podadzą;
uzdrawiajcie chorych, którzy tam są, i mówcie im: "Przybliżyło się do was królestwo
Boże". Lecz jeśli do jakiego miasta wejdziecie, a nie przyjmą was, wyjdźcie na jego
ulice i powiedzcie: "Nawet proch, który z waszego miasta przylgnął nam do nóg,
strząsamy wam. Wszakże to wiedzcie, że bliskie jest królestwo Boże". Powiadam
wam: Sodomie lżej będzie w ów dzień niż temu miastu”. Wróciło siedemdziesięciu
dwóch z radością mówiąc: ”Panie, przez wzgląd na Twoje imię nawet złe duchy nam
się poddają”. Wtedy rzekł do nich: ”Widziałem szatana spadającego z nieba jak
błyskawica. Oto dałem wam władzę stąpania po wężach i skorpionach, i po całej
potędze przeciwnika, a nic wam nie zaszkodzi. Jednak nie z tego się cieszcie,
że duchy się wam poddają, lecz cieszcie się, że wasze imiona zapisane
są w niebie”. /Łk 10,1-12.17-20
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Rozważając dzisiejszą Ewangelię od razu przyszła mi do głowy piosenka „Powołani przez
słowo Jezusa”. Może to spotkanie ze Słowem Bożym warto rozpocząć tą piosenką… jeśli nie
zaśpiewaniem jej to chociaż odsłuchaniem z potraktowaniem tego jako dobre wprowadzenie
i modlitwę.
Pan Jezus w dzisiejszej Ewangelii nazywa nas swoimi uczniami. To zaszczyt, ale też
wyzwanie, zadanie… nie zawsze proste. Jezus lubi stawiać nam zadania, bo On wierzy w to,
że jesteśmy w stanie je wykonać. My często lubimy liczyć na własne siły. Ale On pragnie
obdarowywać nas swoimi łaskami. My mamy być tylko narzędziami w Jego ręku, ważnymi
narzędziami. Innych mamy również zapraszać do tego, by byli uczniami Jezusa. No
właśnie… zapraszać, a nie namawiać, zmuszać, oceniać. Nasze działanie, postawa ma być
pełna pokoju, pokory, prostoty a przede wszystkim miłości. Pan Jezus przecież prawdziwie
pokazał swoim życiem, co to znaczy kochać.

1. Co to znaczy być uczniem Jezusa?
2. Czy łatwo jest być Jego uczniem?
3. Co to znaczy nieść komuś pokój?
4. Co to znaczy kochać?
5.Aco z tymi, których trudno nawet lubić? Jak im okazać miłość? Czy to w ogóle możliwe?

Ta Ewangelia ma również przypomnieć nam o misyjności Kościoła, o roli kapłanów, osób
konsekrowanych, zwłaszcza misjonarzy. Może po rozważaniach warto porozmawiać z
dziećmi o misjach i pomodlić się w tej intencji.
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